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Sprawozdanie z doświadczeń polowych
wykonanych w roku 1895/6 w gospodarstw ach członków  c, k. Tow. 

rolniczego w K rakow ie.

(Ciąg dalszy).

B. D obra D zik ów .
Fosfatów używano w umiarkowanych ilościach. 

Ponieważ nie przeświadczono się, o ile się opłacają, 
żądano, by doświadczeniami polowemi o tem się zape­
wnić i na początek ograniczyć się na tym szczególe. 
W ykonano w tym celu następujące doświadczenia:

6. W folwarku Miechocin, na łanie „Wielopole* 
ozime żyto.

Gleba: piasek diluwialny z kamyczkami, głęboki 
oa 0-50 m ., pod nim nieprzepuszczalny ił; położenie 
równe, pole zdrenowane.

W  r. 1895 zajmował pole konicz czerwony w pier­
wszym roku użytkowym i dał dwa pokosy. Koniczysko 
spokładano, a po odleżeniu wyorano pod siew. Super- 
fosfat zawierający 17% rozpuszczalnego w wodzie kwasu 
fosforowego rozsiano po orce siewnej pod bronę. Żyto 
zasiano rzędowym siewnikiem.

Dokładniejszych danych o uprawie roli, dniu siewu 
1 ścięcia, jakoteż o przebiegu pogody, nie otrzymałem 
°d zarządu dóbr; uskarża on się jeno na posuchę i

upały w czasie dościgania, które spowodowały niedosta­
teczne wypełnienie ziarna. Plony zebrano następujące:

2 ci ^  Ł D Ilość, superfosfatu 
użytego na poletko 

(V* morga)

P lo n z ia r n a Zwyżka plonu ziarna
M  o"S s z poletka z m orga z m orga

■ o 
C L . - klg. klg.

1 . Bez superfosfatu . 192-5 770
2. 25 klg. superfos. . 234-5 938 +  168
3. 37-5 klg. superfos. 240-0 960 +  190

Skutek superfosfatu jes t wyraźny i zadawalniający; 
100 klg. superfosfatu (17 klg. rozpuszczalnego w wodzie 
kwasu fosforowego) powiększyło plon ziarna na morgu 
o 168 klg.; dalsze 50 klg. superfosfatu powiększyło 
plon o dalsze 22 klg. ziarna, a więc w stosunku słabszym. 
Licząc 1 klg. rozpuszczalnego w wodzie kwasu fosfo­
rowego po 27 ct., a żyto po 5 złr., oblicza się bez 
uwzględnienia słomy — co do której dat mi nie przysłano, 
zysk z użycia 100 klg. superfosfatu na morgu 3 złr. 81 
c t . , a z użycia 150 klg. na morgu 2 złr. 61 ct. Ko­
rzystniej je s t zatem dawać 100 klg. na morg i zaleca 
się na podstawie wyniku tej próby zasilać pod żyto 
w koniczysku cały dział na tej glebie jednym 'm etr. cet- 
narem  superfosfatu (16 do 18%), pozostawiając wśród 
łanu m ałą parcelkę bez superfosfatu, a to w celu kon­
troli jego skutku przy innym przebiegu pogody, jak 
tegoroczny. Przy wyborze tej parcelki pilnie baczyć
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należy, by jej gleba i podglebie odpowiadały jakością 
średniej jakości całego łanu , lub części, z której plon 
służyć m a do porównania.

Prawdopodobnem  jest, że obok superfosfatu, użycie 
małej ilości saletry na wiosnę, plony zwiększy i w na­
stępnych latach odpowiednią próbę wykonać należy.

7. Pszenica ozima (wąsatka), na łanie „Zajezierze".
Gleba: rędzina wiślna tłusta, ale przepuszczalna, 

0-80 m. głęboka; pod nią piasek. Położenie płaskie 
w dolinie Wisły.

Zajmował to pole w r. 1895 konicz czerwony, 
w drugim roku użytkowym będący. Po sprzęcie pier­
wszego pokosu spokładano ściernisko, a po należytem 
odleżeniu zorano pod siew.

Superfosfat zawierający 17% rozpuszczalnego w wo­
dzie kwasu fosforowego, rozsiano po orce siewnej pod 
bronę; pszenicę zasiano rzędowo. Plony były następujące:
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ga Ilość superfosfatu 
użytego na poletko 

C U  morga)

P l o n  z i a r n a Z w yżk a  plonu ziarna
z poletka z morga z morga

klg. klg.

1. Bez superfosfatu . 245-5 982 _

2. 25 klg. superfos. . 271-0 1084 +  102
3. 37-5 klg. superfos. 277-0 1108 +  126

Skutek superfosfatu na tej żyźnej glebie jes t wy­
raźny; 100 klg. superfosfatu, czyli 17 klg. rozpuszczal­
nego w wodzie kwasu fosforowego na morgu, podniosło 
plon ziarna o 102 klg., a dalszy dodatek 50 klg. super­
fosfatu na morg, podniósł plon ziarna o dalsze 24 klg., 
zatem  w stopniu mniejszym stosunkowo. Licząc super­
fosfat jak powyżej, a pszenicę po 7 złr. loco Miechocin 
i nie uwzględniając słomy, oblicza się zysk z morga 
przy użyciu 100 klg. superfosfatu na 2 złr. 55 ct., a przy 
użyciu 150 klg. na 1 złr. 93 ct., zaczem korzystniej jest 
dawać po 100 klg. na morg i zaleca się używać tejto 
ilości superfosfatu na całym dziale koniczyska na po­
dobnej glebie pod pszenicę w przyszłych latach, zosta­
wiając dla kontroli m ałą parcelkę jako „świadka".

Jeżeli w czasie wzrostu pszenicy nie zachodziła 
obawa wylęgania — zastrzeżenie to potrzebnem jes t 
wobec plonu, który, jak na używaną tu siłę nawozową, 
przedstawia się co najmniej jako dobry średni — to 
obok superfosfatu zasilenie pszenicy na wiosnę małą 
dawką saletry (około 30 klg. na morg) podniesie p ra­
wdopodobnie plon jeszcze wyżej i zalecić należy wyko­
nanie odpowiedniej próby.

8. W folwarku Wymysłów, na łanie „rędziny dz. 
IV.“. Pszenica ozima wąsatka.

Gleba: rędzina wiślna zwięzła, trudniejsza do zla- 
sowania jak poprzednia, głęboka na  0-60 m .; pod nią 
ił nieprzepuszczalny; położenie płaskie w dolinie Wisły.

W  r. 1895 był na tern polu czerwony konicz 
w drugim roku użytkowym. Po sprzęcie jednego po­
kosu spokładano ściernisko, a po należytem odleżeniu

zorano pod siew. Superfosfat zawierający 17°/0 rozpu­
szczalnego w wodzie kwasu fosforowego rozsiano po 
siewnej orce pod bronę. Pszenicę zasiano rzędowo. Plony 
były następujące:

°  ci 
b e Ilość superfosfatu 

użytego na poletko 
C U  morga)

P l o n  z i a r n a Z w yżka  plonn  ziarna
%  1 z poletka z morga z morga
O  -L ?  

Oh  "  ' klg. klg.

1 . Bez superfosfatu . 207 828
2. 25 klg. superfos. . 233 932 +  104
3. 37'5 klg. superfos. 252 1008 +  180

Użycie superfosfatu w ilości 100 klg. na morgu, 
podniosło na tej glebie plon ziarna o 104 klg., a użycie 
dalszych 50 klg. podniosło go o dalsze 76 klg., sku­
tek większej dawki był zatem nietylko absolutnie, ale 
także stosunkowo większy; zysk z jej użycia oblicza się 
przy cenach powyżej podanych na 5 złr. 71 ct. z morga, 
a z użycia mniejszej dawki na 2 złr. 69 ct. Zaleca 
się dawać na łanach o podobnej glebie pod pszenicę 
w koniczysku siewaną w superfosfacie około 25 klg. 
rozpuszczalnego w wodzie kwasu fosforowego na morg, 
ale zarazem doradzać trzeba, by powtórzono to do­
świadczenie z całą troskliwością. Zwapnienie tej ziemi 
nie pod zboże, bo byłaby obawa wylegnięcia, ale pod 
okopowiznę — będzie prawdopodobnie korzystnem i za­
leca się wykonanie próby n a  m ałą skalę.

9. W  folwarku Zakrzów, na łanie „rędziny lekkie 
VIII.“ Pszenica ozima „piaskowa bezostna11.

Gleba: lekka, z piaskiem umieszana, rędzina płytka; 
już na 0 20 m. pod powierzchnią zaczyna się głęboka 
warstwa piasku. Położenie lekko pochylone.

W  r. 1895 zajmował to pole konicz czerwony, 
bardzo słaby w drugim roku użytkowym. Po jednym 
pokosie spokładano je, wychwaszczono, a po należytem 
odleżeniu zorano pod siew.

Jakkolwiek po lichym koniczu na płytkiej glebie 
z suszącym spodem, nie spodziewano się dobrego plonu 
pszenicy, jednakże nie chcąc doraźnie zmieniać rotacyi, 
postanowiono siać pszenicę i to bez zasilenia roli 
nawozem stajennym lub azotem, a dając tylko super­
fosfat. Rozsiano go po wyoraniu roli pod siew pod 
bronę w ilościach takich sam ych, jak przy poprzednio 
opisanych próbach. Pszenicę zasiano rzędowo. Zarząd 
dóbr przysyłając wiadomość o plonach, doniósł, że się 
pszenica ta  krzewiła bardzo słabo i nie wypełniła nale­
życie ziarna, z powodu posuchy i upałów, które przy­
śpieszyły jej doścignięcie. Plony były następu jące:

0 ^ Pi fcert
1 £ "o -2
O h  -

Ilość superfosfatu 
użytego na poletko 

(l/4 morga)

P l o n z i a r n a Z w yżka  plonn ziarna
z poletka z morga z morga

klg. klg.

1 . Bez superfosfatu . 127 508 _
2. 25 klg. superfos. . 139 556 +  48
3. 37-5 klg. superfos. 163 652 +  144
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Plon stanowczo za mały na wszystkich poletkach. 
Pszenica piaskowa (uprawiana we Francyi, pod nazwą 
ble seigle i stamtąd do nas sprowadzona) rodzi na 
dobrej piaszczystej glebie, ale w pierwszym, a najdalej 
w drugim roku po nawozie stajennym. W koniczysku 
bez nawozu stajennego lub zielonego, miejsce na tej 
glebie tylko dla żyta, i podług wyniku tego doświad­
czenia sądząc, opłaci się dawać pod nie superfosfat. 
Obok tegoż prawdopodobnie azot okaże się potrzebnym.

C. D o b r a  M alinie.
10. Dobra Malinie, w powiecie Mieleckim. Na 

dziale IX. żyto ozime Bahlsena (Imperial?) na super- 
fosfacie i saletrze.

Gleba: lekka glinka piaszczysta diluwialna, 0-45 
do 0'50 m. głęboka, pod nią piasek. Położenie równe 
z dostatecznym odpływem, głębokość warstwy uprawnej 
20 cm.

Pole to nawieziono w r. 1891 nawozem stajen­
nym i obsadzono ziemniakami; w r. 1892 wydało ono 
jęczmień, w r. 1893 powtórnie ziemniaki, w r. 1894 
owies, który był podsiany trawami, w r. 1895 ugorowało 
przeznaczone pod siew żyta w jesieni.

Zamierzono wyśledzić wysokość pożytku z użycia 
fosfatu i saletry, każdego z tych środków zosobna i ra­
zem. W końcu czerwca 1895 r. spokładano, w połowie 
sierpnia oczyszczono z chwastów ekstyrpatorem i broną, 
15-go września wyorano pod siew, poczem na poletkach 
3-ciem i 4-tem rozsiano superfosfat, zawierający 15% 
rozpuszczalnego w wodzie kwasu fosforowego, zabro- 
nowano i siewnikiem rzędowym zasiano dnia 26-go 
września żyto w ilości 34garncy na morg.

Żyto powschodziło dobrze, i już w trzy tygodnie 
później, i odtąd aż do zimy widocznem było, że na 
poletkach zasilonych superfosfatem roślinność jest sil­
niejszą; pod koniec zimy ucierpiało od suchych zimnych 
wiatrów na wszystkich poletkach, pozornie najbardziej 
na poletkach bez superfosfatu, jakkolwiek w wystawie­
niu na wiatr między niemi a resztą poletek, żadnej nie 
było różnicy. Wiosna była sprzyjająca rozwojowi żyta. 
Z powodu opóźnienia w dostawie saletry, rozsiano ją 
dopiero w połowie maja na poletkach 2-giem i 4-tem. 
Widoczna z początkiem wiosny różnica między poletka­
mi, zacierała się z postępem wegetacyi i prawie znikła 
po wykłoszeniu. Z końcem czerwca wystąpiła rdza na 
słomie w stopniu miernym. Ścięto żyto dnia 15 lipca; 
plony były następujące:

ea
- t Nawóz użyty 

na poletko 
CU morga)

Plon z poletka Plon z morga Zwyżka plonu z morga
£ E© ^ z ia rn a słomy 

i  plew ziarna słomy 
i plew ziarna słomy 

i plew
O
a. klg. klg. klg.

1 . Bez nawozu 225 489 900 1956 _ _
2. 12'5 kg. sal. 244 523 976 2092 +  76 +  136
3. 25 klg. snper. 263 572 1052 2288 +  152 +  332

4{25 kg. super, i) 
12'5 klg. sal.) 300 629 1200 2516 +  300 +  560

Saletra — jakkolwiek późno dodana — przy 
dostatecznej wilgotności gleby skutkowała dobrze, pod­
niosła bowiem plon ziarna na morgu o 76 klg. na po­
letku 2-giem, gdzie ją  samą dano, a o 148 klg., gdy ją 
dano obok superfosfatu (różnica między plonami po­
letek 3-go i 4-go). W tym drugim wypadku spowo­
dował 1 klg. saletry zwyżkę w plonie ziarna, wynoszącą 
prawie 3 klg., t. j. tyle, ile powoduje wśród sprzyjających 
okoliczności, podług doświadczeń Wagnera i Maerkera. 
Wnosić zatem można, że skutek saletry był pełny i że 
nieco większa jej dawka byłaby spowodowała dalszą 
jeszcze zwyżkę w plonie ziarna.

Superfosfat sam dał skutek, wyrażający się zwyżką 
plonu ziarna z morga o 152 klg., potrzebuje go zatem 
rola ta stanowczo. Że nie podniósł plonu znaczniej, tłó- 
maczy się brakiem azotu w ziemi, bo, skoro go w sale­
trze dodano, to fosforowego pokarmu wystarczyło na 
wyżywienie większego plonu, większego aż do stwier­
dzanych zwykłych granic skutku dodanego azotu i może 
byłoby go wystarczyło na dalsze podniesienie plonu, 
gdyby się było dodało więcej saletry. Wyraziłem tylko 
możliwość, bo do wyrażenia prawdopodobieństwa nie 
daje podstawy to doświadczenie, i dopiero dalszemi 
doświadczeniami pytanie wyjaśnić można.

Użycia samej saletry wynik tej próby nie zaleca, 
bo przy cenach 13 złr. za saletrę, a 5 złr. za żyto, 
dawka 50 klg. saletry na morg opłacała się ziarnem 
tylko w części i pozostawiła 2 złr. 70 ct. do pokrycia 
słomą, której zwyżka (136 klg.) na to nie wystarcza. 
Koszt użycia superfosfatu samego — licząc po 27 ct. 
za klg. rozpuszczalnego w wodzie kwasu fosforowego •— 
pokryła wywołana nim zwyżka ziarna w zupełności, 
zostawiając w zysku z morga 3 złr. 55 ct. i 332 klg. 
słomy. Największy zysk dało użycie łączne superfosfatu 
i saletry, zwyżka ziarna bowiem pozostawiła po po­
kryciu kosztu nawozów 4 złr. 45 ct. jako zysk z morga, 
do czego dodać należy wartość 560 klg. słomy, do 
wycenienia której nie mam dostatecznych danych.

Na podobną glebę, znajdującą się w podobnym 
stanie uprawy i nawozowej siły, zaleca się tedy dawać 
pod żyto na całym łanie superfosfatu (15 do 18%) po 
100 klg. na morg i saletry minimalnie po 50 klg. Zaleca 
się zarazem wykonać w następnym roku próbę z dawką 
60 do 75 klg. saletry na morg (obok superfosfatu), przy- 
czem upewni się jej skutek, rozdzielając ilość tę na 2 
dawki, z których pierwszą rozsiać należy wcześnie z wio­
sną, a drugą stosownie do przebiegu pogody i stanu 
żyta w czasie kłoszenia lub kwiecia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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0 podniesieniu krajowej produkcyi nasion.
Rzecz napisana z polecenia Komitetu c. k. Tow. roln. w Krakowie.

P rzez A dam a  Prażm ow skiejo.

(Dokończenie).

In icya tyw ę do  po d ję c ia  takiej akcyi,  opar te j  na 
w sp ó łdz ia łan iu  pow ołanych  wyżej czynników , dał K ra ­
kowski Związek h and low y  Kółek rolniczych, który dzięki 
p o m y ś ln em u  rozw ojow i i zn a cz n em u  w zrostow i poszcze­
gólnych swych agend ,  p rzy s tę p u je  obecn ie  do u tw o rze n ia  
o so b n eg o  o ddz ia łu  d la  h a n d lu  p ro d u k ta m i  i a r tykułam i 
ro ln iczym i z o so b n e m  i fachowrem  k ie row n ic tw em  n a  czele.

Okoliczność ta  w zw iązku z zaznaczonym i już  
powyżej b rak a m i i n ie d o m ag a n ia m i lak naszych  h an d ló w  
nas ion ,  ja k  n iem nie j p rodukcy i nas ion  w k r a ju ,  była 
dla Z a rzą d u  Z w iązku  h an d lo w e g o  p o w o d em , aby u tw o ­
rzyć się m a jąc em u  oddziałow i zakreślić n ieco  szersze  
ram y  od  tych, w  k tó rych  h a n d e l  zwykle się obraca ,  
i w y tknąć  mu cele, zm ierza jące  w p ro s t  do podn ie s ien ia  
k ra jow ej p rodukcy i  rolnej w ogólności,  a  ro zb u d z en ia  
hodow li,  o raz  p rodukcy i n as io n  w k ra ju  w szczególności.

W  tym celu m a  „O d d z ia ł  rolniczy" Z w iązku  h a n ­
d low ego obok  sp e łn ien ia  do tychczasow ego  za d an ia  s u ­
m iennego  i rze te lnego  p o ś re d n ic tw a  m iędzy p ro d u c e n te m  
a k o n su m e n te m  ar tyku łów  rolniczych, p o d ją ć  także s ta ­
r a n ia  w tym k ie runku ,  aby w k ra ju  w większej mierze, 
n iż do tychczas ,  ro zp o w sze ch n i ła  się u p r a w a  takich g a ­
tunków , o d m ia n  i ras  roślin, k tó re  w a ru n k o m  kraju  
najlepie j o d p o w ia d a ją ,  i aby p ro d u k ey a  tych roślin 
o par ła  się tam, gdzie  to je s t  p o t r z e b n e m  lub w skaza- 
nem , na  nas ien iu  w k ra ju  w y h o d o w a n e m

Dla osiągnięcin  tego  celu m a  „O ddz ia ł  rolniczy" 
w chodz ić  w uk łady  z kra jow ym i p ro d u c e n ta m i  za rów no  
ro ln ikam i,  ja k  og rodn ikam i i zachęcać ich do podjęcia  
się hodow li lub produkcy i ( rozm nażan ia )  pew nych  nasion, 
a  p rze z  d o s ta rc za n ie  k o n t ra h e n to m  w yborow ego  m a te -  
rya łu  hodow lanego ,  p rzez  udzie len ie  pouczeń ,  rad  i 
w skazów ek ,  p rzez  rozc iągan ie  kontroli  nad  m e to d ą  i 
sp o so b a m i up raw y ,  a w reszc ie  przez  zapew n ien ie  p r o ­
d u ce n to m  ko rzys tnego  zbytu  na  uzyskane  nas iona ,  s ta rać  
się o to, aby p ra c a  ich w ydała  obfite i pom yślne  tak 
d la nich samych, ja k  d la  kraju  owoce.

Gdy zaś Związek hand low y  ja k o  taki nie r o z p o ­
r zą d za  siłami i ś rodkam i,  aby m óg ł sp ro s ta ć  wszystkim 
tym  zadan iom , g d y  nkcya taka, j a k  to  ju ż  wyżej p o w ie ­
dzia łem , p o w in n a  skup ić  wszystkich tych, k tórym  op ieka  
n a d  do b rem ,  p o s tę p e m  i k ie runk iem  kra jow ej p rodukcy i 
ro lnej je s t  p o w ie rz o n a ,  p rze to  Związek hand low y  odn iós ł  
się do K om ite tu  T o w a rz y s tw a  ro ln iczego  z p rośbą ,  aby 
p ro jek t  jego r o z p a t iz y ł  i w raz ie  u z n a n ia  go £a dobry  
i użyteczny d la  kraju , do  p rz e p ro w a d z e n ia  jego  dop o m ó g ł  

Czyniąc zadość  tej p rośb ie ,  zw oła ł K om ite t  p rze -  
dew szystk iem  ank ie tę  z fachowych ro ln ików  i o g r o d n i ­
ków  złożoną, k tórej  p ro jek t  Zw iązku handlów ego p r z e d ­

łożył, aby takow y szczegółow o zba d a ła  i o w y k o n a l ­
n o ś c i  w o g ó 1 e, tudz ież  o s p o s o b a c h  w y k o n a ­
n i a  w s z c z e g ó l e  opinię sw o ją  wydała.

R e z u l ta te m  n a r a d  ankiety, k tó ra  p o d  p rz e w o d n i -  
) c tw em  w icep rezesa  K om ite tu  prof, d ra  Milewskiego 
j w dn ia ch  25 -go  i 26 -go  lu tego b. r. o b rad o w a ła* ) ,  była 
1 na jp ie rw  je d n o m y ś ln a  u ch w a ła  ogólnej treści, uzn a ją ca  

akcyę za m ie rz o n ą  przez  Zw iązek  h and low y  za n a d e r  
d o n ios łą  i poży teczną  dla k ra ju  i za lecająca Kom ite towi,  
aby zam iary  Z w iązku  han d lo w e g o  ze swej s trony  usilnie 
p o p a r ł  i do u rzeczyw is tn ien ia  ich w m ia rę  sił i możności ,  
swojej dopom ógł.

W  szczegółach zaś uchw ali ła  an k ie ta  zalecić:
1) Aby n a  raz ie  ograniczyć akcyę do rozw in ięc ia  

w k ra ju  racyonalne j hodow li  n a s i e n i a  b u r a k ó w  
p a s t e w n y c h ,  o raz  p r o d u k c y i  n a s i e n i a  t r a w  
s z l a c h e t n y c h  (ra jgrasów , traw y kupkow ej,  k o s t r z e ­
wmy łąkow ej,  ow sika  złotego, grzebienicy  itp.), n ie z a p o ­
m inając  o innych użytecznych  roś linach  łąkowych, ja k  
koniczyna t rw a ła  ( T r i fo ’ium  pretense pere.nne), g roszek  
łąkow y ( L a 'h jn ts  p ra tem is)  itd.

2) Aby dążyć usilnie i w ytrwale  do p o p raw y  i 
u sz lache tn ien ia  k ra jow ych  o d m ia n  roślin  zbożow ych i 
w tym celu zająć się p rzedew szys tk iem  ze b ran ie m  i roz-  
klasyfikowaniem  m a te ry a łu ,  jak i w  k ra ju  posiadam y, 
oraz  ro z p o z n a n ie m  wartośc i i użyteczności różnych  
o d m ia n  p rzez  p o ró w n a w c z e  d o św iad czen ia  u p ra w y  — 
i na  p o d s ta w ie  zdobytych  na tej d ro d ze  danych  pracę  
n a d  u sz lach e tn ien iem  uzn a n y ch  za na j lepsze  i n a j o d ­
pow iedn ie jsze  odm ia n ,  system atyczn ie  dalej p row adzić .  
R ozklasyflkow aniem  i ocen ien iem  w artośc i  użytkowej 
i p rodukcy jne j  k ra jow ych  o d m ia n  zbóż p ow inny  się 
zająć p rzedew szys tk iem  stacye d o św iad cza ln e  i is tn iejące 
przy  k ra jow ych  szkołach  ro ln iczych po la  i ogrody  d o ­
świadczalne.

3) Aby tak  sam o  z a p o m o c ą  do św ia d cz eń  p ró b n y ch  
s ta ra ć  się o p o zn a n ie  w artośc i  użytkow ej i p rodukcy jne j  
różnych o d m ia n  kartofli —  i o ro zp o w sze ch n ien ie  u p r a ­
wy tych odm ian ,  k tó re  na jp lenn ie jszem i a  z a raze m  naj-  
lepszem i d la  pew nych  użytków  lub okolic się okażą.

4) Aby ze w zględu  n a  t ru d n o śc i ,  ja k ie  nas tręcza  
ho dow la  nas ion  roślin  og rodow ych ,  za rów no  w arzyw nych  
ja k  kw iatow ych, i s łabe widoki zna lezien ia  w kraju  d o ­
sta tecznej liczby o d p o w ie d n io  uzdo ln ionych  h o d o w có w ,  
nie rozpoczynać  n a  tern po lu  akcyi n a  sz e rszą  skalę, 
lecz p o p rz e s ta ć  począ tkow o  n a  p o p ie ra n iu  u s i łow ań  
je d n o s te k ,  k tó reby  z w łasnego  p o p ę d u  hodow li  pew n y c h  
nas io n  n a  w łasne  ryzyko p o d ją ć  się chciały i daw ały  
ręko jm ię  racyonalnego  p rz e p ro w a d z e n ia .

*) Do ankiety zaproszeni zostali i brali w niej udział n a s tę ­
pujący panow ie: w iceprezes K om itetu Karol Czecz de L indenwald. 
prof. Wł. Lubomęski, prof. Czarnomski, dr. W itołd Milieski, dr. Jan 
Zdun, Jan  Marszałkowicz, dr. Stanisław  Dąmbski, prof. dr. Edw ard 
Janczewski, inspektor Józef Brzeziński, Jan  Różański, F. Kluz, dr 
Doliński,' oraz au tor niniejszego.
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N a , p o d s ta w ie  tych u ch w a ł  ank ie ty  po s ta n o w ił  
K om ite t  n a  p o s iedzen iu  o dby tem  w dn iu  27 lu tego b. r.:

1) U znać z a m ie rz o n ą  akcyę Z w iązku  han d lo w e g o  
Kółek ro lniczych na  polu podn ie s ien ia  hodow li i p ro -  
dukcyi nas ion  w k ra ju  za sp ra w ę  k ra jo w ą  i udzielić jej 
swojego poparc ia .

2) O dn ieść  się za ró w n o  do T o w a rz y s tw  rolniczych 
okręgow ych  ja k  do  stacyj dośw iadcza lnych  i szkół ro l­
niczych w k raju  istn iejących, aby sp raw ę  tę wzięły pod  
sw oją  ro zw ag ę  i w sw oim  zakresie  dzia łan ia  do p o ­
m yślnego jej p rz e p ro w a d z e n ia  przyczynić się chciały.

3) W nieść  do c. k. M in is te rs tw a ro ln ic tw a p o n o w n ą  
petycyę, aby p ro je k to w a n ą  dla zachodniej części k ra ju  
stacyę d o św iad cza ln ą  z s iedz ibą  w K rakow ie,  której 
o tw arc ie  przy S tu d y u m  rolniczem  w K rakow ie  za zgodą 
c. k. M in is te rs tw a ro ln ic tw a  ośw ia ty  zos tało  już  p o s ta -  
n o w io n em , jeszcze  w ciągu bieżącego  roku  do  życia 
pow oła ło .

4) W y jed n a ć  u c. k. M in is te rs tw a ro ln ic tw a sub- 
w encyę  n a  p o p ie ra n ie  hodow li  i p rodukcy i nas io n  w k r a ­
ju ,  p rze d k ład a jąc  za raze m  szczegółow y p ro g ra m  użycia 
tej subwencyi.

5) P rzydzie lić  wszystkie sp raw y ,  do tyczące zam ie­
rzone j akcyi, n a  razie swojej sekcyi rolniczej,  z z a s t r z e ­
żen iem  p rzydz ie len ia  ich później,  gdyby tego p o trz e b a  
się o k a z a ła ,  o so b n e m u  fac h o w e m u  re fe ren tow i lub 
osobnej komisyi.

W  k o ń cu  uchw alił  K om ite t  poruczyć  a u to ro w i 
n in ie jszego  n ap isan ie  ar tyku łu ,  ob ja śn ia jącego  ogół r o l ­
n ików  o zn a czen iu ,  ro zm iarach  i celach zam ierzonej 
akcyi i ogłosić a r tyku ł ten  n a jp ie rw  w Tygodniku rol­
niczym , a n as tęp n ie  rozesłać  go w  odb itce  T o w a r z y ­
s tw o m  roln. okręg, d la  rozdz ie len ia  m iędzy cz łonków .

N a pods taw ie  tych u c h w a ł ,  pod an y ch  do w ia d o ­
mości Z w iązku  h a n d lo w e g o  Kółek ro ln iczych, ośw iadczył 
Z arząd  Zw iązku , że go lów  je s t  już  te raz  p rzys tąp ić  do 
p ie rw szych  p rac  p rzygo tow aw czych  w celu ak tyw ow an ia  
myśli p rzez  n iego rzuconej i chę tn ie  p rzy jm ow ać  będ z ie  ! 
zg łoszenia  p ro d u c e n tó w ,  k tórzyby chcieli po d ją ć  się czy 
to hodow li  nas ien ia  b u ra k ó w  pas tew nych ,  czy produkcy i 
nas ion  roślin łąkow ych, a  w  szczególności sz lachetnych  
traw . R ó w n ie ż  p rzy jm o w a ć  będz ie  Z a rzą d  Zw iązku  
z w dzięcznośc ią  wszelkie w iadom ośc i  o swojskich  o d ­
m ianach  i so r tac h  roślin  zbożow ych ta k  ozimych, ja k  
Jarych —  i udzie lać  bez in te re so w n ie  p o rad y  i w sk az ó ­
wek wszystkim tym , k tó rzyby  się chcieli za jąć czy to 
p o ró w n a w c z e m  zb a d an iem  ich uży tecznośc i dla pew nych  
okolic lub g o sp o d a rs tw ,  czy też ich p o p r a w ą  i u sz la­
chetnieniem .

Życzyć tylko należy, aby s p ra w a  p o d  ta k  pom yśl-  
nem i w ró ż b am i rozp o c zę ta ,  nie d o zn a ła  losu tylu innych 
p ro je k tó w  doniosłych  i żyw otnych  dla kraju , k tó re  z a ­
b łysnąw szy  chw ilowo ja k  m e te o r  n a  w idnokręgu  naszych 
u s i łow ań  ekonom icznego  podźw ign ięc ia  k raju ,  j a k  m e te o r  
także zgasły i znikły na długie lata, — albo i n a  zawsze! i

R O Z M A IT O ŚC I.
T ępien ie  m y sz y  polnych . W myśl uchw ały  se jm u 

z dn ia  8 lutego b. r. poleciło p rezydyum  c. k. N a m ie s t ­
n ic twa, w ła d z o m  pow ia tow ym , aby p rzypom nia ły  ok ó l­
nik iem  w szystk im  zw ierzchnośc iom  gm innym  i p rze ło -  

| żonym o b sz a ró w  dw orsk ich  ro z p o rz ą d z e n ia  N am ies t­
n ic tw a o tęp ien iu  myszy polnych i o d n o śn e  obw ieszczen ia  
zaw ar te  p o d  L. 21 dz. u. kraj. z r. 1896, a to p rzed  
u p ły w em  połow y m arca .  P o lec o n o  z a raze m  c. k. S ta -  

i ro s tw o m  czuw ać za p o ś red n ic tw em  o rg an ó w  p o d w ła d ­
nych , a  m ianow icie  c. k. żandarm ery i ,  n a d  ścisłem 
w ykonan iem  w sp o m n io n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  i pociągać 

[ opo rnych ,  obow iązanych  do p rz e d s ię b ra n ia  akcyi tęp ien ia  
myszy polnych, do  odpow iedz ia lnośc i ,  jeżeli tym o b o ­
wiązkom  zadość  nie uczynią.

O d n o śn e  obw ieszczen ie  N am ies tn ic tw a  określa  s p o ­
sób użycia za razka  tyfusowego L óflera  do  tęp ien ia  myszy 
polnych. Z arazek  ten  m o ż n a  nabyć w pracow n i b ak te -  
ryologicznej prof, d ra  J. S zp i lm an n a  w  c. k. szkole 
w eterynary i  w e Lw ow ie.  (Obecnie po cenie 25 ct. za 
4 0  gr. flaszeezkę). Z a w a r to ś ć  je d n e j  flaszeczki m ięsza  
się w czystem naczyniu  z 1 li t rem  wody l e t n i e j ,  p o ­
p r z e d n i o  p r z e g o t o w a n e j  i o s t u d z o n e j ,  do 
k tórej d o d a n o  1 łyżeczkę soli kuchennej .  P o  d o k ła d n em  
wym ieszan iu  za razka  z w odą  słoną, w rz u ca  się do  niej 
p e w n ą  ilość ch leba  czerstw ego najlepiej białego, byle 
nie k w a ś n e g o ,  p o k ra ja n eg o  w kostki wielkości o rzecha  
laskow ego. S k o ro  j e d n e  d o b rze  n as iąkną  w yjm uje  się 
je  i w k ład a  n o w ą  porcyę  —  aż do  zupe łnego  zużycia 
p łynu. W  te n  sp o só b  je d n y m  li t rem  m o ż n a  nam o cz y ć  
około  1.000 k aw a łk ó w  chleba.

T ak  p rzy rzą d zo n e  kostki ch leba w rzuca  się n a  
po lu  w k aż d ą  n o rę  mysią po  jednym , a  w no ry  w iększe 
po kilka. —  Je d n a  flaszeczka w ysta rcza  w  ten  sp o só b  
zwykle mniej więcej n a  1 m o rg  pola.

P o  upływie 4  do 8 dni zaczynają  myszy ch o ro w ać  
i ginąć.

Z arazka  należy użyć n a ty ch m ias t  po  o trzym an iu  
go, gdyż szybko się psu je  i traci sk u teczność  zupełnie .

N ajlepszą  p o rą  do tęp ien ia  myszy je s t  w iosna  i 
je s ień ,  k iedy nory  są w idoczne,  ła tw o  p rzy s tę p n e  tak, 
że zak ład an ie  za razk a  m o ż n a  w ykonać  bez  szkody w polu.

P rz y n ę ty  te należy zak ładać  je d n o cz eśn ie  w ob ręb ie  
całej gminy w raz  z o b sz a rem  d w o rsk im , naw iedzone j  
myszam i, inaczej ś ro d e k  ten  nie odn ie s ie  po żą d an e g o  
skutku.

S iła  k ie łk ow a nia  łubinu j e s t  w ażnym  csynn ik iem  
do b ry ch  sk u tk ó w  u p raw y  tej rośliny. P. v. N atus ius  
p rz e k o n a ł  się d ow odn ie ,  że ziarna,  kie łkujące dop ie ro  
później,  np. po  8 — 10 dniach , w ydają  roślink i tak w ą ­
tłe , iż po wzejściu  n ie m a ją  siły zrzucen ia  osłonek  kieł­
kow ych  i g iną po  1 0 —14 dniach .  P o ż ą d a n e m  więc jest,  
by stacye p ró b n e ,  sp ra w d z a ją c e  siłę k ie łkow ania ,  o z n a ­
czały ja  tylko po p rzec iągu  dn i pięciu, gdyż takie je -
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dynie  z ia rnka  są  poży teczne  dla ro ln ika ,  a  p ro c e n t  ich 
s tanow i w a r to ść  nas ien ia .  Z ia rn k a  o późn ie jszem  kieł­
kow an iu  n ie ty lko nie m a ją  żadnego  znaczen ia  przy  
siewie, lecz n a ra ż a ją  nas  n a  b a rd z o  do tk liw y zaw ód.

Skrzynka do listów.
P* T. Z. w  G nieźnie. — A rtyku łu  o ha tych -  

m ia s to w e m  p o d o ry w a n iu  śc iernisk  etc. um ieśc ić  n ie 
m ożem y, gdyż s p r a w a  ta  była już  w  piśm ie n a s z e m  
kilkakro tn ie  i o b szern ie  t rak tow ana .

P. S t. B. w  K. —  Czekam y n a  dalszy ciąg 
„H is torycznego ro zw o ju  g o sp o d a rs tw a  p ło d o z m ie n n e g o " .  
P o d z ia ł  na  części do  po jedynczych  n u m e ró w  będz ie  
odpow iedn i .  N a  raz ie  m us im y  w strzym ać się z u m ie ­
szczeniem  n a w e t  a r tyku łu  p o p rze d n ieg o ,  gdyż n a g r o m a ­
dziło się dużo  p rze d m io tó w ,  z k tó rym i zw lekać nie można.

-— -— —i— -saBS®* --- -----

Odezwa Wydawcy i Redakcyi „Pasieki“ .
Już od  d a w n a  żalą się pan o w ie  pszcze la rze  n a  

b ra k  odp o w ied n ieg o  p isem ka  pszczelniczego, w  czasie 
o s ta tn im  zaś, n aw o ły w a n ia  b e z u s ta n n e  przybra ły  tak  
szerokie  rozm iary ,  że w końcu  n ie p o d o b n e m  n a m  było 
oprzeć  się ju ż  daw nie j  pow sta łe j  w nas  chęci do p o d jęc ia  
się w y d aw n ic tw a  tego tak  ogólnie p o ż ą d a n e g o  p isem ka .  
O b ra ca jąc  tę  d o b r ą  chęć n a s z ą  w czyn, w ydajem y d z i­
siaj n u m e r  na  okaz p isem ka ,  k tó re  począw szy  od N o ­
w ego  R o k u  w  m iesięcznych o d s tę p ac h  p o d  ty tu łem  
„ P a s i e k a "  w ychodz ić  będzie .

R ozpoczyna jąc  p rac ę  n a sz ą  w tym k ie ru n k u  w Imię 
Boże, odzyw am y się do  S zan o w n y c h  p an ó w  pszczelarzy , 
p ro szą c  usilnie, aby zap isu jąc  „P  a s i e k ę “ ja k  najliczniej, 
p o d a ć  n a m  tern zechcieli b ra tn ią  d ło ń  do za p ew n ie n ia  
jej zbytu  stałego. W  zam ian  tego  da jem y  im n a ju ro -  
czyściej to  zapew nien ie ,  że p rzy  zd e cy d o w a n iu  się do 
w y d a w a n ia  „ P a s i e k i "  k ie ru jącą  nam i p rze w o d n ią  
m yślą było jedynie: „ S ł u ż e n i e  d o b r e j  s p r a w i e " .  
T ą  m yślą też i nada l  je d y n ie  ożywieni będz iem y, nie 
licząc w cale n a  zysk m a terya lny ,  an i też  go się n ie 
spodz iew ając .  P ie rw szy m  d o w o d e m  tego niech ju ż  i 
te ra z  będz ie  u s ta n o w ien ie  tak niskiej ceny za „ P a s i e ­
k ę " ,  k tó ra  n a w e t  n a  pokrycie  kosz tów  d ru k u  ani w p rzy ­
bliżeniu n ie wystarczy. Nie n ak ład a jąc  wyższej ceny, 
dążym y do tego, aby k ażdem u , n a w e t  i n a jb iedn ie jszem u  
pszcze la rzow i p o d a ć  sp o so b n o ść  do zap isyw an ia  sobie 
i do  czy tan ia  p ise m k a  pszeln iczego  polskiego. Bo też 
„ P a s i e k a "  m a  p rzedew szys tk iem  służyć nasze m u  
ludow i aż do w a rs tw  najniższych. Z tąd  p ragn ien iem  
nasze m  jes t ,  aby od tąd  n ie  było an i je d n e g o  pszczelarza ,  
zw łaszcza z pom iędzy  ludu  wiejskiego, k tóryby  „ P a ­
s i e k i "  n ie  zap isyw ał i n ie czytywał. P rz e z  to  przecież  
tylko on  sam  zysk m ieć  będzie.

„ P a s i e k a "  bow iem , choć n a  p o cz ą tek  szczupłe  
je j  rozm iary ,  p o d a w a ć  będzie : Opisy pszczoły, je j  życia 
i m ieszkan ia  (ul), nauk i o hodow li  pszczoły, wskazów ki 
m iesięczne co do p rac  około pszczół,  w iadom ości o 
now ych  w yna lazkach  n a  po lu  p szcze ln ic tw a,  a  o s ta ­
tecznie  i co ważniejsze  z zagran icznych  p ism  pszczeln i-  
czych. Aby zaś pom iędzy  pszczela rzam i w zbudz ić  n o w e  
życie i w za je m n ą  łączność,  p rze zn ac za m y  w „ P a s i e c e "  
ta k że  m ie jsce  i do py tań  i odpow iedz i ,  k tó re  sk rzę tn ie  
zb ierać  i n a  k tó re  su m ienn ie  o d p o w ia d a ć  będziem y. 
S tan o w cz o  zaś w ykluczone b ę d ą  z „ P a s i e k i "  z a ­
c z e p k i  o s ó b  i wszelkie s w a r y  i k ł ó t n i e ,  k tó re  
an i  sp raw ie  n ie służą, an i  p ism u  s a m e m u  n a  d o b re  
nie w ychodzą  i zaszczytu m u  nie p rzynoszą.  G łów ną 
z a sa d ą  naszą  będzie : T ra k to w a n ie  s p r a w  pszcze ln ic tw a 
t y l k o  r z e c z o w o .

Mamy nadzie ję ,  że k ieru jąc  w  ten  sp o só b  w y d a ­
w nic tw em  „ P a s i e k i " ,  pozyskam y p rzychylność S z a ­
now nych  p a n ó w  pszczelarzy, a w  osiągnięciu  tego celu 
uzyskam y na j lepszą  zap ła tę  za p o d ję tą  p racę ,  c o  d a j  
B o ż e !

Zapisyw ać m o ż n a  „ P a s i e k ę "  za n a d e s ła n iem  
p o d  niżej p o d a n y m  a d re s e m  1 złr. 80  ct. n a  cały rok. 
N ow ym  przedp łac ic ie iom  wysyłam y n a  życzenie p ie rw sze  
n u m e ra  op ła tn ie .

W y d a w c a  i R e d ak c y a  „P as iek i"  F  r. C h o c i e -  
s z y ń s k i ,  P o z n a ń ,  u l i c a  W o d n a  Nr. 15, W . Ks. 
P oznańsk ie ,  C esars tw o  Niemieckie.

OZNAJMIENIA.
L. 21.578. O b w ieszczen ie .

Celem  zap o b ie że n ia  d a lsze m u  szerzen iu  się zarazy 
pyskow o-rac icow ej  i rychłego je j s t łum ien ia  w p o w ia ­
tach  B rz e ż a ń sk im  i P o d h a je c k im ,  c. k. N am ies tn ic tw o  
n a  p o d s ta w ie  §§. 3, 7, 20  i 26 ogólnej us taw y  o c h o ­
ro b a c h  s tadnych  z dn ia  29 lu tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 
35), i od n o śn y c h  p o s ta n o w ień  ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o ­
naw czego  z d n ia  12 k w ie tn ia  1880 (Dz. u. p. Nr. 36) 
z a rząd z a  co nas tępu je :

Całe pow ia ty  polityczne B rzeżany  i P o d h a jc e  uzna je  
się ja k o  z a p o w ie t rz o n e  z a ra z ą  p y sk o w o -ra c ic o w ą  i z a m ­
knię te  d la  w p ro w a d z a n ia  zw ie rzą t  rac icow ych  żywych 
bez różnicy  wieku.

W  tych  o b sz a rac h  zam knię tych  w zbron ionem  jest:
1. O d b y w an ie  ta rg ó w  oraz  w ystaw  n a  zw ie rzę ta  

rac icow e (bydło rogate ,  owce, kozy i świnie).
2. Ł a d o w a n ie  i w y ładow an ie  tych zw ie rzą t  na  

s tacyach  kole jow ych  leżących w zam kn ię tym  okręgu.
3. P rz e w ó z  zw ie rzą t  rac icow ych  p rze z  zam knię te  

obszary  dozw o lo n y  je s t  w yłącznie kole ją  i to bez  p r z e ­
ład o w a n ia .
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Obrót wewnętrzny w obszarze dozwolony jest  o 
tyle, o ile właściwe Starostwa, względnie gminy z po ­
wodu wybuchu zarazy pyskowo racicowrej w pewnych 
m iejscow ościach, nie wydały specyalnych zarządzeń 
ograniczających

Starostw a upoważnione są udzielać w wypadkach 
uwzględnienia godnych, pozwoleń na przywóz zwierząt 
racicowych do większych miejsc konsumcyjnych rejonu 
zamkniętego celem natychmiastowej rzezi, przy zacho­
waniu przepisów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia , które 
wchodzi w wykonanie dnia następnego po ogłoszeniu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej", będą karane według 
§• 45 z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje  do powszechnej wiadomości.

Z c. k, N am ies tn ic tw a .
Lwów, dnia 17 marca 1897.

L. 22 695.
O b w ieszczen ie .

Wobec powtórnego zawleczenia do Cieszyna za­
razy pyskowo-racicowej z transportem  galicyjskiego 
bydła rzeźnego, c. k. Rząd krajowy w Opawie, znosząc 
swe rozporządzenie z dnia 19 i 29 listopada i 16 g ru ­
dnia 1896 L. 22.488, 23.204 i 24.364 (tutejsze okólniki 
z dnia 2S listopada, o i 31 grudnia 1896 L. 102.585, 
105.687 i 112 238), wzbronił rozporządzeniem  z dnia 
9 marca b. r. L. 5020, wprowadzać do Szląska bydło 
rogate z miejscowości wolnych od zarazy pyskow o-ra- 
cicowej, a leżących w powiatach Galicyi zarazą tą 
nawiedzonych.

Co do przywozu odżuwaczy (bydła rogatego, owiec, 
kóz) i świń z Galicyi do Szląska obowiązują przepisy 
rozporządzenia  c. k. rządu krajowego w Opawie z dnia 
9 lutego 1896 L. 2763, (tutejsze obwieszczenie z dnia 
18 lutego 1896 L. 13 505 i z dnia 15 lutego 1897 L. 
3562 (tutejsze obwieszczenie z dnia 22 lutego b. r. 
L 16.531) a mianowicie:

1. Przywóz przeżuwaczy (bydła rogatego, owiec 
i kóz) przeznaczonych na handel, (z wyjątkiem zwierząt 
na rzeź przeznaczonych) z Galicyi do Szląska jes t  w zbro­
niony. C. k. S tarostw a w Szląsku są jednak  upow aż­
nione od wypadku do wypadku udzielać pozwoleń na 
przywóz bydła rogatego na opas z niezapowietrzonych 
Powiatów Galicyi.

2. Zwierzęta przeżuwające, przeznaczone na rzeź, 
wolno przywozić z Galicyi do Szląska tylko koleją, 
Ł wyjątkiem do Bielska (Bielitz), dokąd wolno bydło 
rzeźne pędzić.

Przywiezione bydło rzeźne ma być wprost z dworca 
kolejowego zaprowadzone do rzeźni, lecz nie wolno go 
prowadzić do innych stajen lub tam, gdzieby mogło się 
zetknąć z bydłem miejscowem.

Zwierzęta rzeźne przywiezione do rzeźni w m ia­
stach: Bielsko, Freudenthal, Jagerndorf, Cieszyn i Opawa, 
muszą być wybite w ciągu 5 dni, zaś w innych miej­
scowościach w ciągu 48 godzin.

Co do przywozu świń z Galicyi do Szląska o b o ­
wiązują nadal postanowienia ogłoszone rozporządzeniem 
tutejszem 26 sierpnia 1895, L. 71.036.

Tudzież, że ze względu na  obecny stan zarazy 
pyskowo-racicowej w Galicyi c. k. rząd krajowy w Opawie 
wzbronił aż do odwołania rozporządzeniem z dnia 15 
lutego b. r. L. 3562 w prow adzać do Szląska zwierzęta 
racicowe (bydło rogate , owce, kozy i świnie) z nas tę ­
pujących zarazą tą nawiedzonych powiatów Galicyi, a 
mianowicie: Biała, Bobrka, Borszczów, Brody, Brzesko, 
Brzeżany, Cieszanów, Chrzanów, Czortków, Drohobycz, 
Gródek, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Kamionka, Łańcut. 
Lisko, Lwów, Mielec, Pilzno, Podhajce, Przemyślany, 
Rohatyn, Rudki, Sanok , S k a ła t , S tarem iasto ,  Slryj, 
Tarnobrzeg, Tarnopol, T rembowla, Turka, Zaleszczyki, 
Zbaraż i Żywiec.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia karane  
będą  według ustawy z dnia 24 maja 1882 (Dz. n. p. 
Nr. 54).

Co się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 marca 1897.

— —  

Ogłoszenia.
B ard zo  p len ne i w y trw a le  na m okro

Z I E M N I A K I
Topazy po 2 złr. 30 c t ,  Gorzelniaki i Ostoje po 2 złr. 
10 ct. za 100 kg. bez worka loco stacya Czarna, ma 
na sprzedaż o ile zapas starczy Zarząd dóbr Przyborowia, 
poczta Czarna. (1-2)

O G Ł O S Z E N I E .

Dnia 13 czerwca b. r. o tw artą  zostanie w W a r ­
szawie wystawa koni i zwierząt gospodarskich i trwać 
będzie do 20 czerwca b. r.

W ystawione i nagrodzone będą konie, bydło rogate, 
owce, świnie, psy i drób urodzone w guberniach króle­
stwa i cesarstwa. Urodzone zagranicą, wystawione być 
mogą poza konkursem. Znaczna liczba sztuk rozp ło ­
dowych będzie na sprzedaż.

Bliższych wiadomości udziela komisya wystawy 
w kancelaryi Towarzystwa Wyścigów konnych w K ró ­
lestwie Polsk., W arszawa, Krakowskie przedmieście L. 32.

Zarządzający kancelaryą członek komisyi wystawy
(1-3) J. M. K a m iń s k i .
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KRÓLIKI
Czysto rasowe, zdrowe do rozpłodu:

B a ra n y  f r a n c u s k i e :  dwie maciorki szaro- 
zajączkowate 6-ścio miesięczne po 6 złr., dw a samczyki 
szaro-zajączkowate 6 -ścio miesięczne po 5 z łr ,  jedyn 
samczyk krasy biało-szary 8 -śmio miesięczny za 7 złr.

O lb rzy m y  b e lg i j s k ie :  trzy samice szaro- 
zajączkowate 6-ścio miesięczne po 5 złr.

Kraków, ulica Krupnicza L. 25, K. T. (1-3)

MŁODY AGRONOM,
który ukończył wyższą szkołę agronomiczną w Prusach, 
posiadający kilkoletnią praktykę w renom, gospodar­
stwach, a odwołać się może na rekom, i w kraju, pragnie 
objąć posadę urzędnika gospodarczego — najchętniej 

na osobnym folwarku.

Łaskawe oferty uprasza się przesłać S. A. D. 
poste  restante  Ł obzów . (1-2)

Zarząd  dóbr  Z ato rsk ich  w  Z a to rze  (pocz. w miejscu) 
ma do sprzedania z wiosną b. r. piękny narybek

k a r p ia  k r ó le w s k ie g o
wielko i drobnołuskiego po cenach zwyczajnych. (3-3)

R t - T l  ARRRR ®tużbie, kawaler, 4-0 lat mający, 
“ "-11 ’U-HM katolik, władający językiem pol­

skim i niemieckim, z 22- letnią praktyką, zarządca wiel­
kiego majątku na Szląsku austryackim, chciałby swoją 
posadę zamienić. Kaucyi może złożyć 5.000 złr. w . a.

Podania  przyjmuje Jó z e f  Kunc, nauczyciel w Dol­
nych Błędow icach, Szląsk  au s try a ck i .

4  z ło tych , 18 sreb rn y ch  medali, 30 dyplom ów honorow ych i uznania.

K W I Z D Y

Płyn wzmacniający
C, K u p rzyw . w o ła  io  obm yw ania koni.

Cena I flaszki I z łr . 4 0  c t. w. a.
Od lat 35 używana w stajniach  
nadwornych, w większych staj­
niach wojskowych i cywil­
nych do wzm ocnienia przed 
i po w ielkich natężeniach, 
przy chwilowych zwichnię­
ciach, sztywności żyl i t. p. 
uzdolnią konia do nadzwyczaj­
nych czynności w treningu. 
Prawdziwą dostać można tylko pod 
marką ochronną we wszystkich au- 

stro-węg. aptekach i drogeryach 
Główny skład

FRANZ JAN KWIZDA
c. k . austro-w ęg. i k . rum uńsk i dostaw ca 

nadw orny.

Aptekarz okręgowy, Korneuburg przy Wiedniu.

Ceny produktów w złr. zet X O O  i£g-.
Kraków

z dnia 30/3
T a rn ó w

z dnia 26/3
Lwów

z dnia 26 3
Rzeszów

z dnia
Wiedeń

z dnia  30/3
od do Waga

hl. od do od do od do przecię­
tnie od do Waga

hl.

Pszenica.................... 7*25 8-25 72-78 7-70 8— ___•___ 7-60 7-75 ___ .___
7-95 8-90 75-81

Z y t o ....................... 6-15 6-70 65-71 6-20 6-50 — •— 5-50 5-80 ---•--- — •— — •— --- •--- 6-55 6-85 69-74
Jęczmień . . . . 5-65 6-30 62-67 5-50 6— — •— 5— 5-75 ---•--- — •— — •— ---•--- 5— 9—
O w i e s ....................... 6-80 7-40 40-45 6-25 6-50 — •— 5-60 6- 6-40 6-65 ___•__ _

Groch ....................... 7— 10 — — •— 6— 9 - - — ■— 5-50 8-50 7-— 10— ___•_
F a s o l a ....................... 6— 12-— — •— — •— — .— — •— — •— — •— ---•--- — •— — •— ---■__ ___•___

B o b i k ....................... — •— — •— — •— 5-20 5-40 4-50 4-80 ---•--- — •— — •— ---•--- ___ .___ ___•___

W y k a ....................... — .— — — — •— — •— — — . 4-50 5— —•---
T a ta rka  . . . . 7.— 8— — •— 7-50 7-70 6-50 7-25 ---•--- — •— ------- __*__
Proso  .......................
J a g ł y .......................
Kukurudz? . . .

5—
11—

6—
13-

— ■— 5*50 6— —•— — •—

— •— 6-20 6-50 __•--- 5-30 5-50 ---*__ __•__ ___« 4-— 4-10
Rzepak . . . _ • — — _ — •— 9 - - 10— --- •--- 1 P— 11-50 ---•--- — •— — •— ---•__ 10-90 1111 nowv
Chmiel za 56 k g . . — •— — — — •— — — ------- ---•--- — •— — — ---•--- — •__ __•__ __•__ __*__
Konic^. nas. czerw. 35— 45— — •— — •— ------ - ---•--- 38— 48— ---'--- __•__ __•__ ___•___ 35— 44-— __•___

Konicz. nas. biała . 
Kon. nas. szwedzka

25— 45— — •— — — — .— ---•--- BO­
SO—

55—  
55-—

---*--- — *— — *— — — 40— 60— — •—

Siano z łąk . . . 1-80 2-40 — •— 2-20 2-40 2-20 3 60 ___ . _
Siano z koniczyny . 2-60 2-80 — ■— — •— — •— ---•--- — ■— — •— 2-40 4— __•__
S ł o m a ......................
Kartofle hektolitr .

1-60
1-60

1-80
1-80

— ■— P60 2-___ 100 I g . — •— — •— -----• — 1-60 2-40 -------

„ kont. . . t___ 13-50 14*— 15-90 16 05
M a s ł o .......................

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego


